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Rok 1989 to okres transformacji. W tym czasie wiele zmieniało się w 

kraju. W miejsce niektórych pierwotnych wartości, bohaterów – pojawiały się 

nowe. Pewnym problemem stały się również szkoły, których bohaterowie byli 

dyskusyjni. Dużo szkół nagle przestało mieć patrona.  

Następowały przekształcenia w systemie politycznym państwa. 

Natomiast dla mnie bardzo istotną była reforma szkolnictwa. Powstały szkoły 

sześcioklasowe i patron powinien być znany oraz lubiany dzieciom 12-13-

letnim. Powinien kojarzyć się z czymś. W przypadku SP 38 – Zdobywcy Wału 

Pomorskiego byli mało znani. Niewiele mówi się o II wojnie światowej w 

szóstej klasie. Uczniowie mało o niej wiedzą, nie wspominając najmłodszych.       

Rok 2000, kiedy objęłam funkcję dyrektora SP 38, przyniósł wyzwanie 

związane z patronem. Jednak warto było powalczyć o tego patrona, choćby ze 

względów patriotycznych. Istotne dla mnie było, aby właśnie ten patron 

pozostał i żeby stał się uczniom bliższy. Zwróciłam się więc do Muzeum POW, 

gdzie ppłk Jerzy L. zaproponował lekcje historii w POW. Nawiązała się ścisła 

współpraca. Dzieci wreszcie zrozumiały, o co chodzi. Wcześniej mówiono o 

patronie szkoły, ale skupiano się na najstarszych uczniach – z siódmych, 

ósmych klas.  

Zrobiłam wszystko co można, aby utrzymać patrona i przybliżyć go 

uczniom. Jestem dumna, że SP 38 nosi imię właśnie tego patrona. Zdarzało 



się wcześniej, że nawet korespondencja, która przychodziła do szkoły 

zawierała: „Obrońców Wału Pomorskiego”!  

Dzięki mnie, również obchody Święta Patrona Szkoły zyskały 

odpowiednią rangę. Odbywały się koncerty Orkiestry Reprezentacyjnej 

Pomorskiego Okręgu Wojskowego, która wykonywała utwory patriotyczne. 

Pojawił się poczet sztandarowy Zarządu Okręgowego Związku Kombatantów 

RP w składzie: ppor. rez. Edmund K., ppor. rez. Edmund S., sierż. rez. Jan 

K. Uczniowie uczestniczyli w spotkaniach z żołnierzami, którzy walczyli o 

przełamanie Wału Pomorskiego. Po spotkaniach zorganizowano wystawy.  

Natomiast punktem kulminacyjnym był dzień 4 marca 2004 roku. 

Sztandar szkoły został wtedy uhonorowany przez Zarząd Główny Odznaką za 

Zasługi Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych Więźniów 

Politycznych. A 10 marca 2005 roku szkoła uhonorowana została Medalem 

„Pro Memoria” w uznaniu zasług w upamiętnieniu walk o niepodległość 

podczas II wojny światowej i po jej zakończeniu.  

W rezultacie tych wszystkich działań, patron stał się bliższy 

najmłodszym. Gdy zaczynałam pracować, dzieci pytały mnie: Co to za wał?  

W 2005 roku, gdy odchodziłam, byłam pewna, że to, co rozpoczęłam, 

będzie kontynuowane i że współpraca z POW będzie trwać. Mam na to 

dowody. 17 marca 2006 roku odsłonięto tablicę w szkole – w 61. Rocznicę 

zakończenia walk na Wale Pomorskim i zdobycia Kołobrzegu. Odsłonięcia 

tablicy dokonali: ppłk Zbigniew P. i prof. Zbigniew K. – uczestnicy walk o Wał 

Pomorski i Kołobrzeg, kawalerowie Orderu Wojennego Virtuti Militari.  

Jestem dumna, że zostałam odznaczona Najwyższą Odznaką za 

Zasługi dla Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych 

Więźniów Politycznych przez Zarząd Główny.  

Dzięki mnie prof. Zbigniew K. stał się przyjacielem szkoły. Za moich 

czasów była również ścisła współpraca szkół, które noszą nazwy związane z 

żołnierzem polskim. Na uroczystość uhonorowania sztandaru SP 38 przybyły 

poczty sztandarowe bydgoskich szkół, które noszą imię związane z drogą 

żołnierza polskiego do wolności. 

Poza tym, moją zasługą jest również to, że doprowadziłam do 

powiększenia się zbiorów w szkole – dotyczących patrona. Wzbogaciła się 

Izba Tradycji. W tym celu ogłosiłam akcje. Gdy przyjechał biskup Henryk M., 

był pod wrażeniem kultywowania pamięci o patronie. Gratulował mi. 

Podkreślał, że wojna staje się coraz bardziej odległa dla dzieci. Miedzy innymi 

ta wizyta utwierdziła mnie w przekonaniu, że warto było powalczyć o tego 

patrona. Jestem dumna, że odniosłam sukces. Gdy przechodziłam na 

emeryturę, uczniowie nie pytali, o jaki wał chodzi. Z wielkim 

zainteresowaniem oglądali pamiątki zgromadzone w Izbie Tradycji. A 

obchody Święta Patrona Szkoły były dla nich kolejnymi lekcjami historii o II 

wojnie światowej. 


